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yi ślad za notami pokojowemi, jakie w osta 
tnich dniach edeszły de Moskwy, poszły zapt- 
wnienia, że koalicya poprze Polską wszelkiami 


WARSAWA, 26. fipaa (ta. wł.) Do weso- 
raj ani ((cąd ani nawan: dowództwo Wis otrs 
mały żudnych proposgynyi z Rosy o bpiamie roko- | 
weń, z wyjądłdd a maj już noty zawładamia-| 


Zote w sprawie rozejmu. 


„samsie dalszego przejazdu uważanzzamożliwe wy- 
janaczen € jako najbliższej daty przekroczenia 
frontu przez Waszych przedstawieiełi, dzień %0 
'lisea, t. t. datę wyznaczoną W radiotelegraumie 


siomi, przyszły wieści, że Francya i Anglia mo- | jaos e gotai do mibwas, na którą polgtäe | szefa sziabu generalnego wojsk polskich z dnia 


bilizeją, że Niemcy ogłosiły nemtralność, 
wątgłiwie w tym celm, aby przerwać łączność 
Zachodu z Faliską, że wreszcie powstał spor mig- 
dzy Litwą a Rosyą, która ma teryteryach, do 
których Litwa rości zobie prawa, gospodarzy | ziosiza, 
niepodzielnie i szuka kontaktu z Niemcami. weg 
Koalicya z przerażchiem spostrzega, że owoce 
jej zwycięstwa nad Niemcami mogą obrócić się 


w niwecz, bo „współdziałanie Niemiec z Resyą | 


może przerzucić posiew wejny nad granice "R 


cyi. 
Dykiatowi wersaiskiemu grozi, że stać sią 
może świstuiam papieru. Dlatego polskiej nocie 


pokojowej wysłanej na wschód towarzyszy na 
' zuchodzie szczęk broni. 

Koalicyjne organa w Polsee nsiiują w naszą 
opinię wmówić, że to wszystko, co się na zacho- 
dzie dzieje, czyni się wyłącznie w naszym 
interesie i w naszej obronie i zapewnia źe już 
się jest w gotowości, aby słać tam wiernopad- 
dańcze adresy. 

Otóż stwierdzić trzeba, że koalicya decydu- 
jąc się na przyjście nam z pomocą, uczyni to 
wyłącznie w swoim interesie. Jeżeli na ziemiach 
pelskich rozgerzeje wojna przy współudziale 
wejsk koałicyi, to rozegra się ona © utrwalenie 
zdobyczy spisanych traktatem worsałekim. 

Nie encemy przez te powiedzieć, że pomoc 
koalicyi „Uważamy za niepożądaną, ale tego do- 
magać się mamy abowiącek, aby z tege układu 
stosunków międny narodowych „a aji we > 
politycy pelsey umieli i cheiełi wyciągnąć dla 
własnego państwa i uarodu edpowiedmie korzy- 
ści, że ezas Polsee pomyśleć e sobie, cza prze- 
stać być czyjemk oi wiek przedmursem i czas prze- 
stać troszczyć się o losy drugich. 

Z układu całokształtu stosunków w Europie 
zdaje się wynikać, że na jej horyzoncie groma- 
dzą się ciężkie chmury, z których po tyłu | lalscii 


wojny, może jej pożar z tem większą rozpalić | 


się siią, może się przemienić we więcej jeszeze 
krwawą rzeź, po której zostanie jedynie pusty- 
nia i zupełne zdziczenie. 

W obliczu takich możliwości Polska przy- 
stępuje de rekowań o rozejm i o pekój, Ponie- 
waż uczynił to rząd polski depiero z konieezne- 
ści, naturalsie ogromnie to osłabia jego poleže- 
nie, mimo to jednak w ręku Polsk! bodaj czy 
nie leży decyzya po jakiej linii pójdą wypadki. 
I jeżeli o jakiejś misyi Polski można mówić, te 
dziś jestto misya obdarzenia wlasnego spełrozeń - 
stwa i cażej Europy zakończeniem wojny. 

Aby eślu tego dopiąć nie wystarczy wola 
jednostronna, a już stanowcze jest zamalo, gdy 
jestio wola organizmu słabego. Trzeba byé sil-| 
nym, aby granie swego państwa bronić, aby | 
swą wolę ku „osiągnięciu sprawiedliwego pokoju 
przeprowadzić. 

l w Polsce powoli utrwała się zrozumienie, ' 


ACZ, dow. 
gdzie życzyłoby obie, aby tiwa wokowania się 
adbyły. 

W pomizdelażeł noczasta aie w Warazawia po- 

że maduszka wyja nota rosyjska. Zdaiaiem 
akwierdzkć, że istotnó? faia nota nadeszła, iwktó- 
rej bolazowiąy ouaaczają 30. tipoen jatęp dzień 
rezpoczękia tolhvwaeń. 

Wyznaczonit tii odspiego dnie uważają tu- 
taj, en gre na. zwidy aby w międryczame jak 
nażdecj powmąć SĘ Lm achad 

L n0— > 

WARSZAWA. Wydzial e wręg, 
SSZBNT Miomianikcuje: W 
m. do Naczelnego Dowództwa W. P, madaszia na- 
stępującz moja, dałowana z Mosdwy 7%. b. m.: 
Do Kacwałnejio Dowództwa, 

W os dokonana dyrektyw, udziełonych | 
przez nemin dowódzówo czerwonej armii, a 
pyługaczonych w jego radtodepeszy z 28, Byca b. 
Nr. 1854, podażę do Pańskiej wiaddmości: że wo- 
bae ciągłych pezemmięć emni ma froncia, które 
pirudniają owemfsowame mię e nią jakoież wo- 
bee nastyrwju ludności bialorusikj, uspczobłonej 
bardzo "wrogot?) wugiędem przedstawiciei tza 
fłu pożekiego z powodu nadażyć(?) popełałonych 
przez wojska polskie w cznzłu olizzadjjj 1 w CSI- 
pie ich odwrośu co Bas mwema do przedzjewziy- 
ea spocymnych imedków ostrożności colou W- 
knigoa możliwych nać Bay P prweknac zen iron- 
tu aeiia me ianiai epar pod 'araz w 


R OWA 


PAKOWYAŃ 


VARSZAWA, 26 lipca (Pat). Wobec pegło- 
' akie ukazaiy się w prasie, wydział praso- 
Ndz 


wy ać e n a S 


że aby podołać egremowi zadań, jakie stanęły 
przed nami, trzeba z narodu wydobyć wszystkie 
miespożyte siły. Uesobieniem ich ma być rząd, 
ma któroge czele stanął chiep w sukmaiaie, przy- 
wódza wielsiego stransictwa chłosstiego, a obok 


ministerstwa. 
dniu 26. b.|12-4 


ini reprezentantów włościan i robotników, 


składane skazana miejseg | 22 lipca (0). 


tstawiczna zmiana frontu uniemogliwia gos 


jkładne wskazanie miejsca przyjęcia Waszych 


przedstawicieł, i jertesmy zmuszeni wskazać 
jedynied rogę gdzie Wasi przedstewacieli będą 
mieli przekroczyć front. Nie wybrano tej drogi 
w kiemaiku wskazanym w Waszym wspomnia- 
ayin wyżej łelegranie, t. zm. drogi Banańowącze- 
Brześć, 

Przekraczesie frontu przez Waszych przed: 
aiawicieli będzie musiała hyc uskutecznione w 
tym punkcie tej drogi; gdzie nasze przecaie 
siraże będą się znajdowały dnia 30 lipea o godz. 
e 
a przedstawiójete zbfiżą Się do maszych 


posednich utraży pod ochnoną białej chorągwi 


partamentarzy i następnie podadzą się przeni- 
(SOM ustanowłoniym przez regulamin emil czer- 
wonej w przedmiocie przyjęcia I przejścia paria- 
montaryuszy. Po przyjęciu proez wojska fsontowe 
zoakaną Wasi przedstawicie:e efderowani do B a- 
rano wicz, gdzie społusją się © przedstawi. 
salami armii czerwonej. 

: Dowódca sztabu generalnego ammi fmtowej 
Tofkaczowski. 


s 
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Wydziai prasowy M. S. Z. upowejlwieny jest 
do stwierdzenia, że inaynuacya; jakoby 
naqzelne dowództwo wojski poźskich 
podało datę 30. lipcem jest zmyślona; 


giyż nie zę RAR ozmaczenia ERP. 


Dotąd mie Ueleno dologatóć dia 


S TS 
6 PozZeiTh 
niony jest do stwierdzenia, że ministerstwo to 


nie wysłate deiąd nikogo dla rokowań o rozeim 
z lA armii ZPO" 


-feet 


W 
chwili największego niebezpieczenstwa świadczy, 
| w treści takiego rządu leży twórcza siła pan- 
| stwa i że ten symbol dzisiejszy musi sie w trwałe, 
realne życie państwowe przemićnić < -I masy lu- 


niego stang! wódz polskiej klasy pracującej tow.| dowe dadzą posłuch wezwaniu kierowników 


Daszyński. 


Ci dwaj ludzie podjęli się ciężkiego | dzisisjszego rządu w przeświadczeniu, że z ognia 


zadania. wzięli na swe barki elbrzymie brzemię niebezpieczeństw ' wyjdzie Polska oczyszczona z 


niesweich win, aby łódź państwową wśród skał krzywd 


społecznych, wolna od iuperyalisty: 


i wzburzonyei fal do spokojnego brzegu dopro- cznych zakusów i realizująca „pokojowe pragnie- 


wadzić. 


Te symboliczne dziś ujęcie rządów w Polsce 


F RESE 


paan 


nia swego ludu. 
- -4095— < 


Pedpisujeie Polską 


Pożyczkę Państwa! 


Nadeszła potrzeba 
ujawnienia sił narodu polskiego! 
Niebiezpieczeństwo zagrażając ze Polsce 
niech pobudzi nas do czynu! ` 
Wzmoenijmy front! 


Gaopatrzimy Skarb Polski 


Kupujmy . 


| ożyczkę Obrony i Odrodzenia Polski! 
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r Jest tęłe sh w farodzłe 7 | tyle sił w narodzie, 
eat fyle mnogo ludzi, 
iechże w nie Duch... wstąpi 
l śpiące niech pobudzi! 
WYSPIAŃSKI 


Ciężkie waiki ma całym froncie. 


X tego rojena pad Beresteczkiem kawalerya na- 
fomunikat szłabu g eneralneg ©. ssa | piechata zmajdaje się w walce z jazdą 
Z dnia 26 lipca. 


nieprzyjzcżelaką. Na weskód ed 'Tarnepela w 
- 'acielski T ah rejonie Zbsraża i Berek Wielkich oddziały na- 
Kolumny nieprzyjaąciełskie atakując wzdłuż | zę stawiają zacięty opór posuwającym się na 
szosy Grodno-Biały stek. zajęły Sokólkę. Oddzia- | zazqęd siwym oddziałom piechoty i jazdy nie- 
ły nasze w ciężkich walkach odpierają ataki na przyjaoiejwii cj. 
linii rzeki SeLełdy. Na linii kolejowej Wołko- Nad Dwiestrem w rejonie lwanie Puste Bol- 
wysk-Czereiieha nieprzyjaciel opanował stacyę dolńi: k 
Swisłocz, Nad Jasiołdą 14-ta dywizya piechoty PORE aca aa. Biela wije 
poznańskiej odparła. wszystkie energiczne ataki 


ukraińtkieh i zajęli Lubiankę i Czarną Kąreznię: 
Iki toku, 
przeciwnika w rejonie Berezyny Kartuskiej. WG 


Ruliński. . 
Na Polesiu utarczki patroli. z Wi 
Na południu oddziały nasze pod naciskiem) „7 kd, 23 ra. 4 z, 


' nieprzyjaciela opuściły Brody. Na północ od A! 0 WR Se? : 


Sprawa cieszyńska jeszce nie roz- 
strzygnięta. 


WARSZAWA. 26 listopada. (Pat.) „Gazsża 
Warszawska“ dowiaduje się ze sfer dyploma- 
tycznych, że one w sprawie Cieszyna nie otrzy- 
mały jeszcze żadnego oficya!lnego doniesienia o 
uchwałe Rady ambasadorów. 


—ea.+— 
Ertas 


WARSZAWA. 26 lipea. (Tel. wł) Jak się 
dowiadują pedane przez prasę polską wiada- 
mości, jakoby rada ambasadorów rezstczygnęła 
sprawę Sęslea Cheoryńskiego, są niećciałe. Rada 
ambasadorów nie powzięła jeszcze Żadnej dcey- 
a DUekwaja ostateczna została edroerona. 


Współdziałanie Riemiec z belszewikami 


PARYŻ, 26 lipea (Pat.). Havas, P. Piltx, wia | Swsjć terytorya deei E coby miało stano 
ceprzewodnicząey delegacyi polskiej na konfe. | Wł pomoc wojańww 
rencyi połrojowej, eświadezył przedstawicielowi Również pod papini zachowania neutral. 
„Excelsioru*, że e ile Rosym sowiecka ję arie! Niemey gromadzą ma granicy Polski 
zamiary imperyalistyemne, to Polacy niewątpli- | WSJBKA. p A ` 
wie wałeryć będą do osłatniego eatawieka zaj  PHiz wyraża dalej nadzieję, że gdyby holsze- 
całość ojezyzwy. Armia pełeka »najduje się e6-| *icy zAamali warunki zawieszania broni, wów- 
becnie w stadyum reorganizacyi, Polska — mó. | Czas  Czechosłowacya pomimo przejściowego 
wił dałej Pilitz — musi pozestać nadal zaporą jSPporu z pewodu Sląska „Cieszyńskiage, zaz wali 
nie do przebycia dła iwazyi azyatów. na przewóz przez swoje terytorya amiumicyi i 
Ponad wssystko obawia się om współdziała- materysłów wojennych do Pelski. P. Piltz liczy 
nia Ńiemiee i Rosyi sewieskiej, i stwierdwa z |”ię również z możliwością pespieszenia z pomo- 
cała zgrozą stanowisko Niemiec, które pad pre- | C4 zbrojną ze strony Serbii, ale nie wie © tem, 
tekstem neutralności zarania „ABK przez nzeg JS bierze e ewentualność pod uwape. 
CEIDA TENERE BA VIR TZN AEP PRASY AE 


pn 


Mi a aA AAT 


SZEWOWIE BRKCYI U WITOSA I DASTYTWET. 
WARSZAWA, 26. pca (Pat) Dzłś o godn 
t w połudałe stanu p. Wróbiewski 
przedstawił sacfów ecic i wydziałów w poe 
zydyum redy aiabtrów prazydenowi Woes- 
iwi 1 wiceprezydwtawi i Danma em C Obaj wyra- 
mi wadrieję 2 w e r waia 
współpraoowalików podienych dobru państwa w 
tych ciężkica dia niego amasah. P. Daysi pod 
kraki nadła w swem przemówieniu poliiynzne 
znaczenie obecnego gabinetu i doniosłość Seku 
14 ba czele jego stol reprezentant włościajstwa 
polskiego, S%2r gabineju zpoczywa zatem w rę- 
fuch najdalej idącej demokracyi, kbówaj pacedała- 


wiciete mogą jedynie usunąć grożącą Światu a- 
nanchię 


Zbrojne oddziały angielskie prze- 
iw Irlandyl. 

PARYŻ, 26 lipea (Pat.), Według deniesień 
z Belfastu, w okręgu Ulster sformowały się pod 
wodzą pułkownika Spendera oddziały ocheiai- 
cze mające ma celu walkę zbrojną z irlandzkimi 
sinielnistami. Z Carson nadeszła do Belfastu 
odezwa, w kłórej wyrażono nadzieję, że wszyscy 
usioniśmi staną murem po stronie rządu i pomo- 
gą władzy w tłwmieniu sinfajnistów. 

"NR 

WIEDEŃ. 26 iipea. (Pat.) B. K. donesi z Lon- 
dymu, że w wielu miejscowościach irlandzkich 
przyszło do krwawych starć. W Belfaście za 
RB 138 osób, a raniono ponąd 200. 
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Witos wyjechał z Warszawy. 

WARSZAWA, 24. lipca. (Tel. wł.) Prezes 
wyjechał z Warszawy i wróci dopiero w środę. 

32) — onem 
Delegasi polscy. 

WARSZAWA, 26. lipca. (Tel. wł) Na zjazd 
Ligi narodów w St. Sebastiam został delegowa" 
ny imieniem Polski, poseł w Madrycie Sisrzyń- 
ski a w konfereacyi w Sprawie Gdańska ucze- 
stniczyć będzie prof. BPE 


Delegaci zaj w R. O. P. 
WARSZAWA. 26, lipca. (Tel. wł.) Rada mi- 
nistrów delegewała do Rady Obr. Państwa tow. 
Daszyńskiego, Skulskiago i Sapichę, zastępcami I 


są Bartel, Grabski i Śliwióski. 


—.— 
ANGLICY WSTĘPUJĄ DO POLSKIEJ ARMII Q- | 
CROTMCZEJ. 
WARSZAWA Pat.) Wydział Pramowny amaii | 
jra birzymał z z Lenda sawiadorienie 
pfłecneją się tam do armii oabośnicz ej lierai 
onkotzi ow Polacy ale taxrże Anglicy nwia- 


ni gorges pragnisniera bronienia cywiimewi au- 


—0— 
Ameryka udzieli Polsce moralnego po» 
pareis. 
WASEYNGTON. 26 lipea. 
Zjednecrznych rozpatruje z największą uwagą 
żądanie Poiski udzielenia jej merainego popar- 
ek. Deoyeya w tej Arii ma zapaść wkrótce. 


Angielskie ekrgty wojenne w Gdańsku. 

GBANSR. 26. lipca. (Pat.) W sobotę przed- 
połudwiem przypły nęły do portu tutejszego 4 
ekrąty wejenne ay 


(Pat.) Rząd Stanów | 


WOBEC ALARMÓW. 3 PODZIALE CIERZUNRKIE - 
BO. 


CIESZYN 36. [ipoa Pat) Rada narodawą z fo- 
vadu ałamnujągych wieści o podziale $a- 
bija wydała dzić następującą odezwe: 

Do ludu słąskóego. W chwili gdy nama Qj- 
ayewa phca alajciątsza watki o suń [ayi nicgodie- 
g% a walność marodu prredztowiciele państw, 
warzyjnłarzonych w Payvu przystąpi da roz- 


Wigana sprawy śląskiej. To też pewstai w ser- 


l pawa, cry fe rozwiązanie 
rg: „dak za- 
o swpisłt |vzach Da 


zka panied | 
stanowiema 


ja przypaść państwa 

Naród polakii nia egoi wi się nigdy 
aa pełrzywdzanie bedu śląskiop. 

Włezzytmy momo, X ius Egad; który drze- 
trwał tyle ciężkiuz prb i izey ti wawod! się 
ułaacć, i ierax mężmie spalu swój obowięzeki dla 
dobra ukochanej Ojczyzny. A więc razem ido pra- 
cy dła Poski! 


3 Rada Narodowa Ka, e E. 
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Miemcy wobec wejmyssołsk 
CHCĄ WYSŁAĆ WOJSKA NA GRANICĘ PRUS |dsynia nad granicę tych obszarów. Rząd niem,e- 

WSCHODNICH. ski wrychodzi z założenia, że jest obowiązani |! 

BERLIN (Pat.) B. Wolfa. Presydeniow: kom- |poCsynić odpowiednie zarządzemi przeciw ewen- 
ierencyi pokpjowej w Paryżu wręczono 21. H- |tuslnezau naruniasiu neutralności granic ufiwsie- 
pca nastypującą nołę: Według dohiesień owrzy- | eike, | 4 
manych od rządu niemieckiago wojska bolsze- Featon ta jest wbecnie przeswniotem Torwe- 
wicie znajdują się tyko o ika (dni marszu |ŻaŃ ze etony Loalicyi. Przeważa ' zdanie, że 
ad "wschodnich Prus, Celem zabezpieczania ne- PO? sle do tej prośby jest 
utratności i uspokojenia ludności, która jeszcze |hiemożliwe — c 
pamięta dawniejszą juwaeyc romyjułką, okazuje | (Miego minisita spr. uwgr., iż Niemcy wie mogą 
się koniecznem stworzyć oddziały ochotnika z |Pozwolić ne przenarw wojsk Loaliapinych przez 
miejscowej ludności, który na wypadek niebez- | (Tytoryum  Wiemiec 
pieczeństwa mogłyby wspomagać wojska grani- 
czne. Kząd niemiecki prosi rządy koaticyi eby 
udzieliły mu na to swego pozwolenła i mie widzi 
w tom naruszenia układu zawartego w Spa. 
Równocześnie pragnie rząd miemiedki aby mu 
pozwolono celem obrony neutrelno- 
ści I obronv sranie wysłać 26 lipca 
1920 odpowiednie wojska przez te- 
Pych zo” awa m aim Ofsztyna i Kwi- 


: —%4%— 
RZĄD NIEMIECKI NIE POZWALA NA PRZE- 
WÓZ AMUNICYI DO POLSKI. 
BERLIN, (Pat.) B. Wolfa. Rząd Rzeszy wy- 
Wal 25. lipca tozporządzenie zakazujące wywozu 
i przywosu broni, amusicy! i materyałów wybu- 
chowrych jaltoteż innych maietyałów wojennych 


POPE. | 


w Warmii i 


PARYŻ Haves, (Pat.) Rada ambasadórów zaj- ;s0e, Z drugiej strony wysmęły się nowe zaga 
dnienia w sprawia okolic Kwidzyna, ponieważ 
przyłączenie tego ierytoryum do Niemiec zakłwe- 
Nstyonowałoby połączenie Poski z raorzemi i po- 
pozbawiłoby* a na długiej przestrzeni prawego 
brzegu Wisły, Poklie straciiaby nietyfko jedną 
lub dwie linio lanicjowe ale także i wolną że- 
gługę na Wiśla, która jej gwarantuje traktet po- 
iqoajowy. Ilomferenicya ambasadorów szuka KA 
j E tego dyłemażu, 


—.— 


mówała się w sobotę sprawozdaniem przewo- 
dniczącego kKomisyi piebiscytowej obszarów Ol- 
sstyna i Kwidzymiia, 

WIEDEŃ. (Pat) BK! z Paryża W korawie wy- 
niktu plebiscytu w okręgach Olsztyna ! Kwydzy- 
nia pisze “Petit PParieten*, że teraz nałeży u- 
etalic granice między obu, państwami. Granica 
zr 1914, nie może być utrzymana. Być może; że 
pewna liczba wsi z prze ważającą tu- | ścia 
dnością POR R c e wozznara ka 


mu mż znagsć się z wojskami puropejskani o- 
ócz tego wniauowanie jest kadpszym środkiem 
w aei do Pałuki, anłieli przewaga Tizyezoa. | 
W koścu przewiduje rogi zowżaczi możliwość po- 
wsośu do mody zaoadóm | mośiiwońć panowie- 


nia bioścu wicariańutkegzo. 

"lMstoa" stwierdza, #p j pańsiwa pol- 
skiego alby iamoom sposobność da intryg. E 
których Niesacy widoczwie prapogiby osinieść ko- 
raykci. Praucye hędzie nadal Polske popicrała. 
Me oma wobea rządu sowieckiego wakią ręką 
i będeio wię utarała przewładić tamu, by rząd 
sowieci ułodył Psisca warunki upokerzające. 


FT bolszewicy zF POKOJU | prócz 
giska. 


GŁOSY FRANCUSKIE. 

WIEDEŃ. (Pat) B. K. z Paryża, Dziennilii do- 
tłesząc © przyjęciu przez rząd sowiecki propo. 
zycy: polskiej w sprawie rozejmu przyznają; że 
rząd sowiecki postępił, eręoznie i logicznń: i i pog- 
noszą różne kwestye, javie były miarodajne da 
rządu moskiewskiego. “Jourhal pisze, że sukce- 
sy Wrangla zaniepokbiły przywódców beiszewi- 
ckich. pi omi RE wej je SRA ye 
SE Je z ES 3:4 ENSS 


pidt się Ha Łyżwickiego . zajęcie w jedmym 
z biur wejskowych, e czym stary nie omieszkał 
zaraz zawiadomić córki, podnosząc równocześnie 
szłachetne serce swege protektora. 

Renia była niemile tym dotknięta: 
chiebiate jej wcale, że Obca osoba poznała jej 
familijne stosunki; bała Się zawsze złośliwego 
= | języka ojca, wiedząc, że pasją jego jest obgady- 
wanie ‘jej przed znajomyraj i nieznanymi. : Lecz 
z faktem dokonanym zgodzić się musiała a w kon- 
sekwencji nawet uznała za stosowne podzięko- 
wać Dykowiczowi za usługe. Z tą misją udał 
się do niego Wlodzimierz, poczem .Dybowicz 
ziażył wizytę i odtąd począł uważać się za za- 
przyjaźnienege z famiiją Łyżwickich. 

Nie wypadało mu bywać w domu Żytowskie- 
go lecz od czasu tej wizyty Renia często przy- 
padkowo spotykała go ma swej drodze. Wów- 
czas przyłączał się i towarzyszył jej, gdy szła za 
sprawunkami lub odprowadzał pod mieszkanie. 
Był zawsze ożywiony, zajmujący w rozmowie, 
której nadawał charakter przyjacielskiej poga- 
wędki z lekkim oecieniem flirtu, nie wykraczają- 
cego poza granicę przyjętych manier. 

Zrazu rumieniła się, gdy go zdała spostrze- 
gała, a potym poczęła się czuć swojsko w jego 
towarzystwie. Nie psoszył iej przejawami jakichś 
niedozwolonych uczuć czy pragnień. nie przy- 
gniatał inteligencją, nie nudził powagą, Nie mó- 
wifi nigdy o polityce, bo Dybowiaz wyczuł, że 
ją to mało zajmuje; nie roztrząsali żadnych 
problemów, bo i on tego nie lubiai, przekona- 
-ny siłmie, że życie mie jest tak wcale skompliko- 


RTUR ĆWIXOWSKI. 
51 -NPĘBE 7 mp 


| Sa 


POD ŁUNĄ 


—- Powieść z roku 1918. —— 


(Ciąg dalszy). 


Jedno było pewne, że jest intenzywnie zaje- 
ty czymś, co daje mu pełnię zadowoienia. Kwe- 
sje wątpliwe czy zawikłane rozcinał kategory- 
czną, spokojną odpowiedzią; nieczuć w nim by- 
ło śladu zdenerwowania, któremu ulegali wszy- 
scy naokół. 

Przyplątał się także Dybowicz, obojętny zna- 
jomy Reni od czasu drużbowania, którego atoli 
w ostatnich czasach przypadek zbliżył do Reni, 
Stało się to zupełnie bez jej wiedzy i woli. Sta- 
ry Łyźwiúski, nie mając nic do roboty, rezmy- 
ślał tak długo, aż znałazł sposób pomożenia 
sobie. Pewnego dnia, ubrawszy się w anglez, od- 
wiedził drużbę córki, z którym dotychczas w ży- 
ciu zaiedwie kilka słów wymienił 1 powołując 
sie na nawiązane stosunki zażyłości, poprosił 
go o ułatwienie mu starania się o jakąkolwiek 
posadę, czyłi zażądał wprost prozekcji. 

Przedstawił przytym w tak sonurych kolo- 
rach swe położenie materjalne, że Dybowicz, 
trochę zdziwiony obojętnością młodej pani Zy- 
towskiej wobec nędzy ojca, przyrzekł uczynić, 
co bedzie w jego mocy. Jakoż niebawem zna- 


nie pe- 


| mę U 
BopĘSYJSK, |3 onia 


„Ji ten. 


do Poski i Rosyi sowiackiej, powołując eie na Zreszta ten.. 


bameniy paai radezyni. 

.— Kleofesie ty mnie do grobe pędzłsz! Kie- 
ofaniejz odajbygn cię nigdy me byta poznala! 
Kieofesie, tyj esieś gorszy od Budiennego. Kiew- 
fasie, dlaczego ty chcesz mojej śmierm?.. Kie- 
fasie, musimy wyjechać! Za wszełką cenę mu- 
simy wyjechsć Kleołasie, ja ze wstydu pezu nie 
będę mogła podnieść na uficy! Kieofasie, ty nas 


wobet oświadczenia nismie- | uompromitujesz!... 


— {leż duszko, kochastu; tega.. ' 
— Kieofaste. maskłny wyjechać! Nasza reputa- 
cya stanie się niemożfwą, jeśli natychmiast niz 
} 


 |rwyżedciamy ze Lwowa. 


— Ależ duszio, sytuacya na froncie majfepsz? 
s 

— ` Kleofesie, jestes więc Po co ty mnie 
brał, niewinną dziewczynę z domu: kiedy wis- 
działeó, że jesteś tyranem?... , 

— Ależ duszkto. to już temu irzydzieści fat... 
goe ji 

—K kof asic, nie doprowadzej ać do despe- ` 
cacyi! Co Ludzie powiedza, że myśmy zostań w kia- 
uiericy, jedyni z wyższej Mmteliigencyi?... Nak- 
radczymi wyjechała, nadinspekto wyjechał; nawet 
téh maine, rontroorowa wyjechała. Co mule 
aytłuacya obchodzi? Kleofesie! My musimy wy 
jechać; zrozum, że to poprostu nie jwypade zo- 


"|stać we Lwowie! Co o nas powiedzą? Kleofasie! | 


Powiedzą,że nie mieliśmy za co wyjechać; że na- 
sza Jadzia niema nawet koszuli w posagu, że 
jestas jakimś literatem, albo skończonem dzia- 
dem, że solidaryzujesz się z bolszewikami; że fa 
nie jestam z szlacheckiego domu Że nie mieliśmy 
a Go fury wymająć do KMloieji.. Klsofhsie! Paęcr 
kadaa ziworu zerwie z nami stosunfń towarzyskie. 
Już dziś nasza Janowa Śmieje się w kulak gdy 
mnie widzi,, Ludzie wytyfkać nas bedą palcami! 
Bedziemy pośmiewiskiem całógo miasta. Nadrad- 
czyni Pępleowska pisała wczoraj list do Hojdai- 
sach z zemytankzn: "czy ci biedacy Kleotasowie 
nie tnają jeszcza za co ze Lwowa?" — 
Uważaj Kleofasie! "Ci biedacy 1“ Kleofamie, siy- 
ESYSZ jaki juz o nas Poza picot: 


T Paristo. Kieotasowie wyočtiat dziś 2 me- 
biam do ode a= 


RAORT. 


wane jak się to wielu wydaje 

Idąc nie raz ylicą myślała: dobrze byłoby go 
spotkać. posłuchać tego zdrowego śmiechu, wy- 
błyskującege z pod białych zębów. od któregc 
robi się raźniej i weselej. A kiedy nie widziała 
go przez kilka dni, odczuwała to jako zawód 
i wówczas silniej tęskniia do powrotu męża, nie 
wiedząc, co zrobić z samotnymi dniami i jeszcze 
bardziej samotnymi noćami. 

aliła się przed sobą, że najbliżsi nie chcą 
jej rozumieć, Włodzimierz nigdy nić miał czasu 
ani ochoty do zajmowania się sprawami jej tę- 
sknot i smutków, Ludwik drażnił ją sentymen- 
talną, utkaną z mgły miłością 'nie mogącą od- 
działać na zmysły, „.Chwilami miała uczucie, że 
znajduje się pod kloszem, w którym coraz tru- 
anie), oddychać | fizycznie niemal doznawała 
ucisku w piersiach i zamętu w głowie. 

Obecność młodego oficera oddziaływała na 
nią wprost kojąco; zachowanie się jego była 
tak naiuraine, że rozmowa z nim nie wytrącało 
jej nigdy z równowagi: N:e przeszło jej przez 
myśl, że Ktoś mógłby nazwać co najmniej nie- 
właściwąścią to zbliżenie się do siebie obojga. 
W liście śo męża donosiła nawet, że się spoty- 
ka z Dybowiczem i że to jest jedyny człowiek, 
który niekiedy rozprasza chwile jej nudy. 

Ludwik asystował jej przez cały czas prze- 
chadzki de lasu i z powrotem, nie zrażając się 
jej małomownością. 

— Zdaje się, ` żę pan Dybowicz zajął se na 
serjo Zosią Machmikówną 

1 (C d. n) 


ES 


b. H.a takimi 


wd 
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owiny z dnia. 


Lwów, 27 lipca. 
wena „CHOCHLIKAĄ* w ogródku przy ul. 
Teatyńskiej | 14. „Próba miłości“, operetka. „Kiepto- 
mania“, komedya, eraz solo nowych sił. Początek o 
godz. 730 wieczorem. 
— ou t ł 

PREMIERA w Teairze art liter. „Casino de Paris" 
ul. Rejtana 3. Wielki atrakcyjny program: arye — ku- 
plety — recjiacye — spiewy — tańce. Farsa w 1 akcie: 
„Czerwone chwile" i operetka w 1 akcie „Pod gołem 
niebem“ z udziałem caiego zespołu. Początek o godzi- 
Je 750 wiecz. Bilety w księgarni G. Seyfartha ul, Aka- 
dem.cka 6. 

—+— j i 

TEATR WODEWILOWY (gmach uf. OssoHń- 
skich 10) Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewił, Bilety wcześniej w biurze daienr 
ników Sokołowskiego uł, Jagiellońska 7. 

anna 4 0 

DAWAJCIE ZŁOTO I SREBRO na pedkład 
waluty. 

W ciągu czterech dni złożomo 24 kg 71 dkg 
srebra, 1 kg 98 dkg złota. 

Narodowa Organizacya Kobiet. 
Ul. Ossolińskich I. 11. 

OFIARA POWSTAŃCÓW 63 ROKU. Na ręce 
pułk Miczyńskiego przesłali uczestałcy powsta- 
mia 1863/4 r. zebrali pośród Siebże 3300 mk. na 
potrzeby oddziałów armii ochotniczej z nastę- 
pujęcem dopiskiem: 

Przesyłając ten datelą żałujemy bardzo, że 
nie możemy czynnego udziału brać w walce z 
wrogiem Ojczyzny, ale nie wątpimy na chwilę; 
ze każdy Polak, któremu drogi jest honor ?Pol- 
ski a zdrowąg i wiek pozwolą, Stanie do szeregu 
bez dalszego ociągania. 

REJESTRACYA INWALIDÓW z tytułu świad- 
czeń wojennych. Na skutek rozp. M. S. Wojsk, 
wzywa się wszystkich inwalidów, którzy jake 
woźnicy, robotnicy i t. p. wskutek powełania 
ich do pomocniczej służby wojskowej, na peod. 
stawie obowiązującej ustawy austr. o świadcxe- 
niach wojennych, ponieśli szkody na zdrowiu, 
aby zgłaszali się w przynależnych Ekspezytu- 
rach Szkcyi Opieki M. S. Wojsk. celem rejestra- 
cyi i ewentualnego przyznania zasiłku inwalidz- 
kiego. 

Inwalidzi tacy powinni przy zgłaszaniu się 
de rejestracyi przedłożyć dowody powołania ich 
do pomocniczej służby wojskowej na zasadzie 
ustawy. 

PRZEPUSTKI NA WSCHÓD. Wydz. II Sztabu 
D. O. G. zawiadamia, że z dniem 26 lipca prze- 
pustek do wyjazdu na wschód mie wydaje się. 

IH. DYWIZON JAZDY M. O. A. O. przy Deta- 
ckemant Rtm. Abrahama składa podziękowanie 
Ochotniczemu Komitetowi wojskowo-przemysło- 
wemu za przysłane dary, jako to: trenzie, me- 
mnażki, flaszki, scyzoryki, notesy, i inne przed- 
oioty dla zaepatrzenia żołnierza. 

Krynieki, rtm. 


NOWA PLACÓWKA OPIEKI YAD ŻOŁNYTE- 
RZEM. Onegdaj odbyło się uroczyste otwarcie 
nowej MBerbaciarmni "Czerwony Kiasztor w ke- 


pzarace 12. 3. p. a, ch 'w obecności dowódcy 


pwiu p. kpt. Wiechujskiego oraz por. Czarneclzie- 
go Adj. Ssrafińskiego Tankowskiega i inmych. 


ZABIERANIE DO ROBÓT. Z Lewandówki 
donoszą nam, że do świadczeń zabiera się w ten 
sposób, że w mocy o godz. 12 zabiera się re- 
botnika z domu, do rana go trzymają pod strażą, 
a potem prowadzą do robót. Prąca trwa de 4 
popoi. Przez ten cały czas ani nie dają jeść, ani 
nie pozwalają nikomu oddalić się, «by mógł się 
„posłfić. 

Ponieważ takie postępowanie nie może być 
tolerowane, zwracamy na nie uwagę narmiestni- 
ctwa i władz wojskowych. 

ROCZNICA 6 SIERPNIA. Jutro o godz. 6-tej 
w Twie. „Skała* ml. Mickiewicza odbędzie się 
zeweamie stew, społecznych i erganizacyi narod, 
celem porozumienia się z kofami wojskewemi, 
<o do obchodu uroczystości 6. sierpnia. 

ROZKAZ. Wszystkie organizacya ochotnicze, 
które nie wchodzą w skład Małopolskich oda 
„działów Armii ochotniczej podadzą bezzwłocznie 
wykaz liczebny swego stanu do Dowództwa O. 
L. O. uł. 


„DZIENNIE LUDOWE" 


N. 189 


O. L. O. przez które podpadają pod iozkazy | lecząc ból zęba zatruła się karbolem Po przepłu- 


Dowództwa miasta Lwowa. Płx. Linda mp. Do- |(waniu żołądka odwieziono ją do sznitała. 


wódca miasta. 


Jósefe lew. żona żolnierza pa. zam. przy 


ZGŁOSZENIA O ZASIŁEK WOJSKOWY ZA|Ul. Kukowej !. 38. od dłuższego czasu cerpiała 


CZAS Z PRZED DNIA 1-go X! 1918 r. Sekcya 
Waj.lik, przy M. Spr. Wajsk, Dep. VII. . Gosp. 
zawiadamie, że o zasiiek wejskowy za czas z 
przed l-go listopada 1918 r. należy zwracać się 
aie do M, S. Wojsk., tylko do Małopolsk. Kom. 
Gi. Urzędu Likwidacyjnego we Lwowie ul. Be- 
terege 6. 


OD FREZ. P. NEUMANNA otrzymujemy nast. 
kemunikat: | 

Odnośnie da notatki w „Dzienniku Ludo- 
wym“ z dnia 26 lipca 1920. Nr. 178. p. t. „Ko 
łowacizna* ozmajrmiam, że każdorazewe wezwa- 
nie Magistratu da ludności w sprawie zgłaszania 
się de rabót wojskowych na pedstawie ustawy 
e świadczeniach osobistych wydane została ua 
skutek żądamia władz wojskowych wyrażenego 
ustnie lub telefonicznie a ostatnio nawet pi- 
semnie. 

Wobec tego zarzuty, jakobym nie infermo- 
wał się u władz wojskowych e faktycznem za- 
petrzebowaniu robotników są bezpodstawne. 

NEUMANN, w. r. 

Z ULICY RYCERSKIEJ. Żołnierz pel. w ul. 
Rycerskiej spotkał Wiadysława W., który niósł 
pełny plecak, jak twierdaił jęczmienia, Po sken- 
trolowaniu ekazało się, że wewnątrz znajde- 
wało się 22 kg. surowej kawy, a w ręcznym 
woreczku 3 kg. herbaty. Indagowany W. twier: 
dził, że artykuły te kupił od uchodźców w 
Krasnem za 1000 marek, jednakowoż tłumacze- 
nia tego nie uwzględniono i kawę wraz z her- 
batą zdeponowano na policyi. 

W SŁUŻBIE ŁĄCZNOŚCI Dow. Matopo. Od- 
działu Amm; Ochotniczej (kompana telegrafjaena) 
odczuwać się daje wieki brak matsryałów fak prze 
wody, aparaty; sucha elementy lip. Odda! pro- 


ypagandy Maios, Oddr. Anm, Ochota. prosi o zgła-.| 


szanie tychże w, Akademicka 6. II jp. 


CZYJE BINOKLE? Pewien chłopałd w ulicy 


Chmielowsiego sprzedawał złota damatie binokle 
P. Nowicka zam. przy tej Moy Boks 1. 4 zwabiła go 
do mieszkania i wręczyła mu £0 mansk następnie 
udała sie po dozorcę, by cołopakia przytrzymać. 
Jednakowoć on pizeczuwając oo pe Świąd zbiegł 
© kaledeyczaaie. Pinokis ta są db odbicie u 


na wadę sacową. By skrucić swe w«ierpłeria 
w czacie nisobecności męża wystrzałem z rewo!- 
weru awkierowanem w serce odebrała sobie życie. 

AAnieię Niedzybormównę, liczącą lat 22; w 
sprawca pobito po głowie tak ciężko, że Pogo- 
tetwie rał. zawezwane zaopatrzyło ją na iiejsou 
w cegielni na Snopkowmie. 


— en è — 
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Za rabrykųy tę redikeps nie odpowiada. 


Szemwikoćs chorób weneryczench, skórnych! kosmetyki 


tg MRR 

or. Henryk Rosmaris 
b. clew kliniki dermat. lwowsk., wiedeñsk. i paryskiej 
ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwśw, kopernika ia. 


Specyalista chorób skórnych I wani żę czays1 


Wr. HM. SCHEI 


moekunearyuwz swzystt. pewns. 
ul. Słowaoiiego * (naprzeciw gł. paczty). 


TBTKI 1 BIBUŁKI CYGARETOWE 


„EN E“ 


NAJPRZEDNIEJSZEJ JAKOŚCI: 
: WSZĘDZIE DO NABYCIA. :: 


G ra Tr. It. Lnów l. Za | 20 


Xomun ikaty. 


ZOBOMNADEBNIE WEBBUNKOWE odbędzie 


wynienionej a przedstawiają wartość 2600 rak, | mię sv grede. daie 28. b. ini o godz 7-ej wiaczór 
| DOM, KTÓRY NALEŻY OMSJAĆ W resiności | w Zwiąshu umctatowców ul. Ormiańska l. 31. Rc- 
przy uf. Potockiego £ 15 a kręci mte dużego wame |ferent tow. Saozyrukć: 


stu słodliwy pies p. Wiadystawy Skintałdaj. VY cwo- 


TARŁĄD DKRĘEGOWY ZIEMI WOLYABSKIEJ 


raj res} się na p. lpmacego fłomająq i ukasi? go POLSKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ, podaje do 
dotkiiwie w tewą rękę. Policya palicis rzbałewąj | wiadomości, że biuro Zarządu wskutsk ewalrua- 


zająć me tym miebezpłacznym czanazakkgian. 


HRONIKA SZPITALNA. Onegdaj, w enema 
nia wozów na dwers czerniowiscićm 


. Nipanany włócztyya, przebił miebespicczaic ba- 
guetan w prewyb chi Dawida Madera, 
łat 17, amm w Gilaienmacy. 

Piotr Złomkiewice, domorza w Gliamiej ; strze- 
À z tarabinu do p. Ludwika Jastrzębka, lat 26; 
Kuta przerzchia mu lowe rgis. 

We wai Kaiaże, koła Zioczowa; chłopcy zma- 
kél ne pastwisku arenai. W armasie zahawy po- 
ciski eksałedował a sdiamii jego zgruckotały pea- 
wą nogę 7-etniomu Michałowi Michetkowi. w 
mpita: oepuioweBe mu nogę. 

Moies Moe w u. Inwalidów klitsezem u- 
derzył w głowę Sekastyana Nasęynińicgo, lat 40; 
którego w nuieprzytomnym skanie edstawione do 
sapitata, 

KRADZIEŻE. De miesakaaia p. Józefa Ohren 
steina przy ul. Traungmta 15 dostał się zładzie 
przez okno i skradł rzeczy, wartości 10.800 mk 

Do pracowni chemiczno-hakteryclegicznej w 
szpitalu przy ul. Pijarów na I piętrze dzstał Się 
złodziaj po gzymsie i skradł 2 pary bucików, 
wartości 2060 mak, będących własnością labo. 
rantki. 

Marya Nawejówna, łat 17, skradła p. isydo- 
rowi Friedowi, zam. przy ul. Słonecznej 7 róż- 
ne rzeczy oraz 2100 rak. Osadzono ją w aresz- 
tach policyjnych. 

KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO, 


cyi testaie przeniesiene z Lucha do Wisrszawy i 
misc się gray i. Krakowskie Przedmieście 7. 
m. B. 

Zarząd prosi wszystiżch członków zarówąo 


Różne. 


aa e KONFBRENCYT W SPA. Warsre- 
wska denaii podaja, że polskich dałesatów w 

Spe bylo srórm 43 członków, chociaż byliśmy 
tma duacwonsai tylo jakog oście bez prawa 
Tymnomssm Włochy i Japonia, I 


W EGEL TANIEJE. «lsgepa*" domosi: Cena wę- 
gla kastkowegp. który parę tygodni temu naby- 
wane po 180 mk. za korzec, obecnie wynosi 158 
mk. Przewidywana jest dalsza” zniżka tego amy- 
kra 


STAN WYJĄTKOWY NA SŁOWACZYŹNIE. 
CIESZYN, 25. lipca. Na Słowaczyźnie ogło- 

prono stan wyjątkowy % powodu szerzącej Się 

agitacyi ktamaunistycznej, jak tłumacza pisma 


Kopernika 36 i wchodzą w skład Ooi Szczetyńska, zam, przy ul. Dhigosza I 12 | czeskie. 


Nr. 150 


Wezoraj przed trybunałem sądu karnege rez- 


poczęła się rozprawa sądowa, sprawa zaś rezpa-|i namawiała go by zapabiegł temu. Ostatecznie 


trywana wedle aktu oskarżenia tak się przed- 
stawia, Dnia 5. listepada 1918 r. we wsi Znie- 
sienie koło Lewa szła erega w wielkiej edle- 
giości od teru kalejowcze p. Teefila Danilewi- 
czowa. Za mią szłe troje dzieci, w wieku od 12 
do 15 lat a te: Wanda Zielikska, lat 14, Joan- 
na i Piotr Zayf. Siwjący xa terze żołnierz ukr. 
peczął wymachiwać karabinem, wobec tego Da- 
milewiczewz skryła się ża parkan, zaś dzieci 
przykuczęły ebek. Żałnierz ów zmierzył i wy- 
strzelił, kula zes przeszyła bluzkę Piotra Z. 
przeszła ©. Zielktską na wytefj przez brzuch 
i krzyże a w końcu przestrzałiła na wylot rękę 
Joannie Z. Wskutek krwotoku wewnętrznego 
Zielińska zmarła na miejscu. 

Świadkowie tego zajścia twierazą stanowcze, 
że strzelił Roman Bnfian, liczący lat 26, ze 
Zniesienia służący wówczas przy wojsku ukra- 
'kskiem, lub jak twierdzi sam, przy milicyi. 

Dnia 7. listopada 1918 e 8-mej z rana, wy- 
szedł przed dem 14-letni Stanisław Lachowicz. 
i przypatrywał się chłepcom grającym  opedal 
w guziki, Nagle padły dwa strzały, a kula tra: 
fła Lackowieza w obie ręce i nogi. 

Wskutek upływu krwi 

baohowicz zmarł wkrófce. 

P. Zofia Lewaxdowska widziała po strzałach 
w niewielkiej odległeści skrytego za kupą gnoju 
R. Buffana wraz z Mikełajem Sydorem, narze- 
czonym siostry Buffanowa, którzy właśnie strze- 
lali z karabinów. 

Jeden ze strzałów skierowany był do Euge- 
nii Bańkowskiej, lecz chybił, drugi zaś do La- 
chowicza który od strzału tego padł. 

W czasie walk listopadowych z rodziny Ka“ 
weckich, kiórzy mieszkali w sąsiedztwie Buffa- 
nów. młodszy Kazimierz Kawecki wstąpił de 
wojska pelskiege i zginął póżniej w okelicy 
Persenkówki, zaś starszy Roman wstąpił jake 
ochetnik de wojska pelskiego i pełnił służbę 
w okolicy rzeżmi miejskiej, 

W czasie tym Marya Baranówna, licząca lm 
18 ukrainka, widziała R. Kaweckiego jak tem 
z dwerca ma Podzemoru zabierał amunicyę i 
odnosił de wejska polskiego, bądź też przyno- 
sił do demu. 


IB ZYEKCEETYT PE aa AO 


Banaytyzm i szaleństwo. 

Wśród ególnego podniecenia i troski w obli- 
czu dziejowych wypadków w Polsce pod naj- 
szerytniejszemi hasłami dokonuje się najbar- 
dziej piugawego żeru, który wstrętem musi prze- 
jąć każdeko uczciwego człowieka, 

Niedzielne zgromadzenie w Sekołe uważało, 
że nadszeńł najwiaściwszy moment do robienia 
porackhynków z Ukraińcami, że trzeba się prze- 
ciwstawić zarządzeniom władz wojskowych i cy- 
wiinych. 

Bziwi nas tylko, że prokuraterya nie widzia- 
ła w tych uchwałach nic zdrożnego, podobnie 
jak dziwnem jest, że zyramadzeniu, które pedąj- 
muje także uchwały į dia którego skarb kościel- 
ny jest ważniejszy ed narodewego przewodni- 
czył p. Biecheński, podobno powstaniec 186% r. 

Nie możemy też pominąć milczeniem dru- 
giego, wprost kandyckiego wystepu. 

Oto wczorajsza „Rzeczpospolita* doniosła, że 
koalicya przyznała Czechem kopalnie węgla na 
Słąsku Cieszyńskiem. 

Wiadomeść tę mimo późniejszego zaprzecze- 
nia uważamy za prawcdopedohną, bo nieprzy- 
chylne stanowisko koalicyi w tej sprawie dla 


nikogo W Polsce nie jest tajemnicą, ale orze- 
czenie to przypisać niepowodzeniem wojskowym 
na Ukrainie jest naprawdę szezytem bandytyzmu 
Organ p. Paderewskiego nie potrafi usprawie- 
dliwić tem klęski swego szefa, który mia poraz 
pierwszy płacze wadaremaie w Paryżu mać lo- 
sami Śląska Cieszyńskiego. 


w 
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może być uwolnion 
służby wsjskowej, 

Celem ufrzymania nascżytej dria:alnńści wszexs 
kick instytucyi użytecmości publicznej jak i 
przedsiębierstw górnictwa połsiązgo aby nie za- 
may zeku z powadu opónege oeketniezcgo 
zgłaneamia gig mi wszałcich kateyswyi tych in- 
stytucyi do asmii ochołnacnej zarządwa się: 

Pzacowiicy zakładów luwytocznońa publi: 

CHDOJ, fake to iumiucyonaryuasc ełelsinowni; le- 
letsaćw, gazowni; szpitski ip; eez wozekaeh 
zakładów górniczych mogą być przrksomani ja- 
ko oczotużcy tylko pad gm wscuzkian Farelpwy- 
heży sie zaświedczeniem zwtarachnike dowego za- 
kiadu wastednie urzędników górmywych że nie 
Są niŃebędni w tym zakiadrie cła ueryremaga pra- 
widłowego ruchu w sgrradsiębiorstwót, wzęgiędnie 
w prawidiewej ekspłoatacyi praedsiębkwatw gór- 
niezych i 
W związ%u z powydseym mają być Żnina - 


„ 


Kto ad 


O tem Baranówka powiadomiła R. Buffana 


R, Buflan w psłowie lisiopada mime, że po- 
przednio żył w przyjaźni z Kawecki z pomo- 
cą swego iałodszygo brata Gustawa vei Kensian- 
tego Buffaua liczącego jat 21 i M. Sydera, oras 
dwu żołmierzy ukr. aresziewał w domu Rema- 
ma Kaweckiege i odstawił go do komendy dwers 
ca na Poazamezu. 

Tu pe pewnej chwili na 6-tym torze 
rech żełnierzy ukraińskich 

rezstrzelał» R. Kaweckiego 
a zwłoki jege zakepane na miejscu. 

Następnie skonstatewano, że Kaweckiemu 
kolbą karabinu rezbito czaszkę, ciało strępewa- 
ne w biodrach drutem kolczastym, a usta za- 
tkane szmątą. 

Gdy dnia 9. listepuda 1918 r. patrol W. P. 
weszła de Zuiesiemia i aresztowała Gustawa Bef- 
fama jake wspźłwinnego aresztowań R. Kawe- 
ckiege, Remaa Buffman M, Syder i kilkumastu 
żełmierzy ukraińskich przyszło pad dom Kawe 
ekich i dali salwę d» okisu ich mieszkanie, na 
szczęście nie zabijająe nikogo. 

' Po usunieciu Ukraińców areszitawase Rema- 
na i Gustawa Baffaréw eraz M. Baranówac. 
Roman Buoffam w śledztwie i wa obecnej rez- 
prawie przeczy wszystkiemu ce mu zarzuca akt 
oskarżenia. Wedle jege zeznaB w krytycznym 
momencie mie on był nā terze kslejowym i nie | chwaionej świeżo przez Sejm ustawy o uposażenju 
strzelał do Zielhńskiej ami też ds St Laehowi- urzędników” państwowych nie jest jeszcze goto- 
cza. W sprawie aresztewania R. Kaweckiege ouj we, precte ninisterstwo serbu zarządziło; by 
nie donosił na niego, a rezkaz jego aresztowa= jy dniu 1. sierynie b. r. wypłacono urzędnikom 
nia etrzymał od por. ukr. Perezana, który U-|pensye w tej sacuej wysokości jak 1 eea b. T. 
rzędewał na dworcu Podzamcze. Kilka dRijt. j, penspę dwumiesięczną. 
zwlekał z wykomaniem wyreku i chciał uciec W pierwswych dniaca cieryaja nastągi TOZ- 
na wsokód, lecz krytycznego dnia M. pik, i wyrówmsmie wypłat wedle mowej 
wówaa przyszła de ich mieszkania i namową i | zgdawy, pryczycm jeszcze mwgły być uwzgżę- 
drwinami spowodowała go do tego Czynu. dniona domutki z tysulu wyższego  wylssiakce- 

Oskarżony twierdzi dalej, że obawiał się, by | kia i fat miarżby, co de falórych prze” nke są jaszcze 
Baranówna e jego zwlekamiu aresztowaniem K. | upończene ? 
nie deniesła do komendy dworca na Podzam- Wypłaty dła uraędaików psd bro 
czu. Oskarżeni Gustaw B. i Baranówna również|qnją, Mizfstarstwo gier: ormelska Że imwzędnę- 
de winy się nie przyznają. horn idącywa da wojska nia mają Być i anp 

Do rozprawy powolaao ponad 40-tu świedków | zeine zapomagi, Ce najwyżej wyjełacono być mo- 
ee potrwa dwa dni. Trybnnałowi przewodniczy | że jedaozaieei cana pamaya jaw amica madrina 
st. r. Fida, oskarża prok. Góriler, bronią dr. |gejdziej w ciągu sremu miesięcy. 

Mirunowicz i Mudrecki. "| BSZWRCE NEZAR EAEE 
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czicu 


nayasa tyci, ategaryi, którzy wstąpi już (ło ar- 
tal, jako achotałcy natychmiast na żądanie ich 
awieczchników zwołniem 


— ote 


Dwumiesigezna pansya śla 
urzędników, 


Penieważ rozporządzenie wytwinawsz? do u- 


km: 


Wilson domaga się plebiscytu w Cie- 
|. szgńskiem. 

PARYŻ. (Havas). (Pat) Jak dowosi „N. Y. 
Herald“ ambasador amerykański Wallace na 
skutek etrzymanaj z Waszyngtonu jinstrukcyi 
zawiadomił radę ampasaderów, że prezydent 
Gsen nie uzua żadnego innego sposobu _ raz- 
wiązania kenfiiktu pelske-czeekicgo ci Siąsk 
cieszykaki jak tylke przez pleśiscyi. Zamiesz- 
ezając tę wiadomość, dziennik dodaje ed siebie 
uwagę, że tego rodzaju oeświaderzenia muszą 
bæ wątpienia wprowadzić radę 'ambasadorów 
w wielkie zakłopotanie, ałsowiem będzie ona 
pragnęła umiknąć checiażby uajmmiejszego nie 
prężenia stosunków z Ameryką. Tosże sam 
dziennik komunikuje jednak z dobrze paiufor- 
mowanego źródła politycznego, że powątpiewają, 
czy opinia prezydenta Wilsona na rzecz płe- 
biseytu może w obecnej chwili zaważyć na 
szali. 


Konferencya misyi kealicyjnej 
u Naczelnika Państwa. 
„Poiaey nie Gęcą czekal naderemnie*. 

WARSZAWA, 25 lipsa (Pat). W niedzielę 
rame przybyła tu specyalaym pociągiem misya 
aliancka. Misyę witali na dwercu kelejowym 
przedstawiciele wadz wojskowych, tudzież przed- 
stawiciełe min. spr. zagr. z ministrem Sapiełsą 
ma czele. Misya udała się około godz. 4. popol. 
da Naczelnika Panstwa, aby mu się przedsia- 
wić. W Belwederze odbyła siv bezgaśrodnio pa 
przedstawieniu kextoroncya w sprawach wej- 
skowych, która trwaia do godre. 7. wieczorem. 

PARYŻ, 3 lipca (Pat.). Millerand w swojem 
oświadczeniu, złeżeneta w Semacic, zaznaczył, ż8 
kemisyn ambasadorów i generałów wysłana do 
Warsastwy ma stwierdzić, jakiej pomooy potree- 
muje armia pelska. Millerand dodał: Jesteśmy 
zdecydawawi uczynić wszystko mażliwe i nie- 
meżliwe, nby iyłko sopemódz nasgemu polskie 
mu sprzymiorzeńczei. Obacnie mo pora na cry- 
mienie wyrzutów, jak te gdałcaiagdzie czynią | 
Nie na te czekają nasi zprzymierzeńci. Mogę ich 
zapewnić, że nie będą czekali nadaremnie. 

PARYŻ 25 lipca (Pat.). Dzienniki francuskie 
emawiając położenie na froncie pelskim. zwra- 
cają uwagę, że Armia czerwona poedsiedri pod 
Białystok. „Matin“ wyrsża zdanie, że rajęcie 
Białego Stoku przez bolszewików powinnoby 
stanowić „easus foedarro*, usprawiediiwiający, 
esłkowite poparcie zbrojne Polski przez syrzy- 
mierzeńeów. Jeżeli chcą omi istotnie dopomódz 
Polsce, to nie mają ani jednej chwili do stra- 
eenia ; 


—tne— 
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sądy daraź 


na we Lwowie. 
Na podstawie ogłoszenia sądów  donawżnych 
odbywają się rozprawy ' przed sądem B. O. G, 


Onegdaj stanął 19-letni Józef Łatała, rodem z 
Królestwa, który samowolnie opuścił szeresi 57 
pułku strzelców. Ujęto go w Gródku Jagiellon= 
skima gdy jechał do redzinnego miejsce kolsja. 
Trybunał pod przewodnietwem maj. Plahnera, 
ze względu na młodociany wiek wymierzył mu 
nie karę śmierci, lecz 5 lat wężkiaego więzienia. 
Wczeraj pod przewodnictwem maj. Czerwiń- 
skiego rozpoczęła się rozprawa przeciw 9-ciu o- 
skarżonym o cezercyę i niesubordynacyę. Wy- 
rok prawdopodobnie zostanie dziś ogłoszony. 
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Nr. 150 


Ochotnicza służba kobiet. oe 


Takby wypadało nazwać obecną pracę zrze- 
szonych stowarzyszeń kobiecych we Lwowie, 
które wspólnym energicznym wysiłkiem w wy- 
sokiej mierze ułatwiają żołnierzowi trudne życie, 
łagodzą mu rany i cierpienia, pobudzają do 
jednej jeszcze ofiary, zetknięcia się bezpośrednio 
z wrogiem, ofiary może w obecnej chwili już 
ostatniej. zę 

Wczorajszy wiec w ratuszu miał na celu 
poinformowanie zgromadzonych niezliczonych 
rzesz kobiet o tem, co się do tej pory zrebiło i 
zo w dalszym ciągu czynić się zamierza. Co to 
było za zebranie! Może sala ratuszowa nie ogłą- 
dała jeszcze takiego widoku, żeby obok księżnych 
i hrabin siedziała sobie swobodnie przekupka i 
robotnica, a może ostatnie czasy ku wielkiej dla 
sprawy szkodzie nie wydały ze strony różnoli= 
tych sfer takiej z gorącym entuzyazmem przez 
wszystkich przyjętej deklaracyi. — jak to się 
stało wczoraj — że zebranie wyraża pełne za- 
ufanie Naczelnemu Dowództwu i Naczelnikowi 
państwa. 


słowem i czynem i wyraźa pełne zaufanie Na- 
czelnemu dowództwn i Naczelnikowi państwa 
tudzież naszej bohaterskiej Armii. 

Następnie p. E. Rudnicka mówiła o tem, co 
się dotychczas dla żołnierza zrobiło. Na stacvach 
positkowych otrzymuje obecnie posiłek 1000 do 
2000 żołnierzy ćziennie. Ranni dostają posiłek 
darmo, otrzymują też pomoc sanitarną. Żołnie- 
rza utrudzonego po walkach na froncie i idącego 
z pełnym zapałem na front jednakowo się trak- 
tuje, żołnierz przyjmowany przez kobiety nie 
ma wrażenia popłochu, jakiego pełno jest w 
mieście. i i 

Na zakończenie przedłożyła p. Rudnicka re- 
zolucyę z wyrażeniem ezci i miłości żołnierzowi 
za jego bohaterstwo. > BA e 

P. Demelówna zachęcała do podpisywania 
pożyczki państwowej, którą można spłacać w 
bardzo drobnych ratachy(około 100 Mk rocznie 
za 1000 Mk pożyczki), W taki sposób może 
każdy pracujący człowiek przyczynić się bez 
trudu do pomocy rządowi, bo bank Vesta, który 


Wiec wczorajszy zagaiła p. Bogdanowiczowa, |takie ratalne spłaty na pożyczki przyjmuje, w 


wyjaśniając cel zebrania, poczem wybrano pre- 
zydyum, do którego weszły pp. Bogdanowiczowa, 
Lubomirska, Mościcka, Neurmannowa, Tomicka, 


|życzkę. 


pełnej sumie odrazu płaci rządowi zgłoszoną po- 
Dalej apelawała, by każdy, kto tylko 
ma odrobinę złota lub srebra składał je na 


Dehnelowa, Klauzowa, Rybińska, Wierzbicka, | podkład waluty. Miljard złota może nas urato- 


sekrectarkami były p. Waniczkówna, Felsztyńska | wać 


i Adolfówna. 

Referat o froncie wewnętrznym i zewnętrznym 
wygłosiła p. dr. Marya Jaworska. Mówiła, że 
obecna chwila wymaga mimo zapowiadającego 
się rozejmu silnej armii, i dlatego konieczne jest 
zarządzenie przymusowego poboru do wojska. 
Piętnowała tchórzostwo zdolnych mężczyzn, 
uchylających się od służby wojskowej, dalej w 
swem przemówieniu wyrażała nieodzowną po- 
trzebę jednolitego frontu wewnętrznego i radość 
z powodu utworzenia rządu koalicyjnego, w któ- 
rym wszystkie stronnictwa biorą udział. 

W myśl swego przemówienia przedłożyła p. 
Jaworska rezolucye, zakończone następującym 
ustępem : 

Wiec uznaje za pierwszorzędny obowiązek 
watelski w obecnej chwili popieranie rządu 
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Wiece P. P. S. 


oby 


W niedzielę odbył się w Warsza 'wiac | Obecnej sytumcyi politycznej uchwałają: 
. Proletaryat pótski bronić będzie 


p 


P. P. S. Na wiec mimo (niepogody, przybyło 
około 2000 osób. 

Zebrani uchwalili jednogłośnie rezolucyę, 
zgłoszoną przez tow, Szczypior 
E RZY EE O TAROPAK 


> 


niego Moniecznym warunkiem urze- 
4 zmu. 


a miljard możemy łatwo złożyć, jeżeli 
choćby po gramie złota składać będzie, kto 
może! A złoto to nie przepadnie, bo minister- 
stwo skarbu bierze je pod swoją opiekę i 

Wiec wczorajszy kobiet skłania każdego do 
zachęty: by każda z kobiet wedle możności szła 
służyć dobrej sprawie: ofiarą pieniężną, lub tru- 
dem osobistym (jak dyżury, szycie, pranie, go- 
towanie dla żołnierza i t. p.) i w tym celu zgła- 
szać się powinna do związku stowarzyszeń: 
„Wszystko dla frontu“ pl. Akademicki 1. 

Kto ma trochę złota lub srebra, albo też 
zechce kupić na ratę pożyczkę państwową niech 
się zgłosi do Oxrganizacyi Kobiet, ul. Ossoliń= 
skich 11. gdzie złoto przyjmują i ułatwiają za- 
pisywanie pożyczki. } ; 
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“Zebrani ma wiecu P. P. S. w dniu 24. lipca 
1820 r. po wysłuchaniu referatów w Sprawie 


niepodległości Polski która jest dla 


i 


czyw istnienia socyał 
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Zebrani przyjmują z zadowoleniem wiado- 
mość o wysłaniu noty pokblowej do rządu sowie: 
ciej Rosyig dyż krok ten wykaże; czy NMosya 
pragnie zawarcia pokroju na zasadach demokracyi 
i sprawiedliwości, na zasadach; gwarantujących 
hiepódlegiość Polski oraz praw samostanowzenia 
o sobie narodów białoruskiego i uicaińskiego 

Zebrani domagają się od Rządu zabezpieczenńa 
bytu rodzinom ochotników i poborowych. uda- 
jących się na front, oraz gwarancyi ke rząd ten 
ochroni organizacye robotnicze przed zamacha- 
mi reskicyi, Fam 

Zebrani domagają się uchwalenia przez © 
dnośne czynniki poboru powszechnego, oraz wy- 
kiania na front kbalicyi, która posiada znajomość 
władania bronią, Służbę bezpieczeństwa wewnątrz 
kraju pełnić winny formacye obywatalskie. 

 ——— | 

Drugi wiec odbył się na Woli Ujhwalono 
mastępującą rezolucyę: ` 7 c 

Robotnicy zebrani na wiecu P. P. S. na Woli 
w dniu 24. lipca 1920 r. juchwałają: ` 

i) że obowiązkiem polskiej klasy robotniczej 
fest obrona Niepodiegł : Polski. 

2, Polska klasa robotnicza przyjmuje z zado- 
woleniem wysłanie noty pokłojowej do rządu so- 
wiełów i wzywa Rząd polski w razie pomyślnej 
odpowiedzi od rządów sowiicłtów, do natychmia- 
stowega rozpoczęcia rokowań pokojowych i za- 
maż dernokratycznego i sprawiedliwego po- 

ju, D 

3) Zebrani na wiecu wzywają posłów Bocya- 
Hstycznych do wzięcia udziału w rokowaniach 
pokpjowych, k | y 

: 4( Polska klasa robotnicza uważa: jeśli rząd 
sowietów nie zgodzi się na sprawiediwy i de- 
mokratyezny pokój, to robotnicy Polski 
staną jak: jeden mąż, ażeby odeprzeć 
wrogów od granie Polski i zmusić ich do za- 
warcia sprawiedliwego i demokratycznego po- 
koju. 1 
SOSNOWIEC, (Pat) W. niedzieię odbył się 
wiec, liczący kilwa tysięcy ludzi zwołany przez 
. P. S. Przemawiali pp. Arciszewski i Pużak, 
nawołując do zmobilizowania wszystkich sil 
robotniczych celem obrony: z trudem zdobytej wol. 
ności Rzeczypospolitej. 


pa Een P RTEA 


„sł wą 


Konierencya partyjna P. P. S, 
C. K. W. wzywa wszystkie organizacye okrę: 
gowe, aby wysłały po 1 delegacie na konferen- 
cyę partyjną, która się odbędzie w Warszawie 
w środę 28. b. m. o godz 11 rano w lokalu 
Ai. Jerozolimskie 56. A 


ST. POSNER. 


Bitwa nad Marną. 


(Dokończenie). 


« |nigdy, słyszy Pan, nigdy Prusak nie będzie 


w Paryżu! 

Usiadł na ławce i zakrył oczy dłonią. Trwa- 
ło to chwilę. Wstał i gdy byliśmy już koło Se- 
natu mówi de mnie: wybacz pan chwilę sta- 
bości, miałem dzisiaj złe wiadomości o bie- 


Wtedy w pierwszych dniach września wiara | daych moich chłepcach. Nie mogę żonie listu 
jego była zupełna. Wychedziliśmy razem kołe|pokazać. Umiem panować nad sebą. Nieprawda, 


szóstej godziny przedwieczornej, kiedy już słońce | nigdy Niemiec nie będzie w Paryżu? 


nie piekło i kiedy po lazurowem niebie pły- 


EO 


Znowu minęło dni kilka. Pewnego wieczoru 


wają zazwycyaj różowe obłoczki. Stawaliśmy | poszliśmy ogląiać armię Galieni'ego, idącą na 
u pemnika Gambeity w podworcu Luwru, skąd | front od strony rogatki Orleańskiej. Defilada 
w prostej linii widać mały Łuk i Pola Eli- |trwała sześć godzin. Patrzyliśmy. Szły kolumny 
zejskie i wielki monumentalny Łuk Trywmfalny. |24 Kolumnami. Żołnierz zdrowy i wesoły. śmiał 
Kochaliśmy obaj tę linię i kobierce kwiatowejsię do kobiet, które z wszystkich okien rzucały 
i grupy drzew opodał. Oko spoczywałe na Łuku... | w niego kwiaty. Inne stały na trotuarach, po- 
Tryumiu, a wyobrażnia szukała w Sommie, | dawały wodę, piwo, łakocie. Szynkarze często- 
w Szampanii, w Wogezach Napoleona, co ten| Wali żołnierzy wszysikiem, co posiadali Po 
Łuk stawiał. Gdzież on teraz? Kto wroga z Fran- sześciu godzinach nie było u wielu czcigodnych 
cyi wymiecie? bistro (jak nazywają szynkarzy) ani kropli 
Pewnego wieczora szliśmy brzegiem Sekwa- alko ol, ani kropli wody mineralnej. Z restau- 
ny, żeby poprzez Pont des Arts przedestać się|racyi znikały pieczenie, szynki, z piekarń cały 
na drugi lewy brzeg ku pustemu domowi, w|zapas chleba. Dawano żołnierzom nietylko pa- 
którym już prócz książek i kota nie było nice. |pierosy, aie i całusy. Całowano i czarnych. 
Profesor zatrzymał się na moście i w pewnej „Dziś idą być może na śmierć — szepnął 
chwili, patrząc w dal ku wyspie święiego Lu-| profesor — ale to nie jest armia, która hańbę 
dwika mówi: czy to byłoby możliwe, aby te| niesie w tornistrze, Tak sans-culots'ci Łazarza 
skarby: Instytut, Notre-Dame, kaplica Palącuj Carnot szli bronić granie Fłancyi przeciwko 
Sprawiedliwości, Luwr, aby to wszystko, co ten |Skoalizowanej Erropie starego porządku. To nie 
lud budował w ciągu tysiąca lat znalazło się.w |jest armia Bazain'a i Mac-Mahona. Francya 
posiadaniu wroga! Słyszałem w głosie nową.|pomści hańbę Sedanu !* 
dotychczas nieznaną mi nutę: uczony zaczynał A żołnierze szli i szli wzdłuż nieskończonego 
wątpić. Ale po chwili spostrzegł się i patrząc| bulwaru. Szli jedną noc i drugą, aż wyszli 
mi prosto w eczy surowo, po żołniersku rzekł:| wszyscy ku dołimie rzeczki Ourc i tam zatrzy- 


mało ich mocne słowo Joffre'a, Stanąć i zgi- 
nąć! Wroga dalej nie puścić! . 

Paryż opróżnieny został z Policyi. Reszta au- 
temobilów wywiozła flic'ów (tak nazywa się 
milicyant w Paryżu) za armią Galieni'ego. Mieli 
niebawem wrócić, ekryei niezwykłą chwałą. 

Przychodziły dni coraz cięższe. Ceraz częściej 
dniem i mocą zawisał nad miastem grożny go= 
łąbek niemiecki (Taube). Ludność rozpoznawała 
przybysza po czarnym krzyżu pruskim. „Bru- 
dny, mieokrzesany ptak“ — wołał gavroche 
— nie znający obyczajności, rzuca nam na gło- 
wę to, czego ma za dużo. Publiczność stawała 
na ulicach i przyglądała się. Trzeba było . uży- 
wać grożby, aby matki dzieci w domu trzymały. 

Luśzie mówili mało. Coraz mniej. Bogacze 
uciekali. Pewnego wieczora przyleciał do piszą 
cego te słowa rewolucyonista, Okularnikiem 
zwany, żądając pieniędzy na drogę do Anglii, 
Do Anglii ? Tak, rząd uciekł. Wyjeżdżam do 
Anglii. „Cóż się stało, że i wy nagle - „za rzą: 
dem“ idziecie?* Znany w Paryżu rodak, nda- 
jący niekiedy radykała, uciekał z rodziną w ta- 
kim pośpiechu, że mieszkanie zapomniał zam- 
knąć i wyręczyła „go stróżka, aby później ze 
śmiechem o tem znajomym opowiadać. Inny 
dziennikarz oparł się ażu stóp Pireneów. Ucie: 
kało wiele osób różnych klas społecznych. Zo- 
siałe więcej miż wyszło. | ci, ce zestali napewna 
nie żałowali odwagi. Zobaczyli bowiem Paryż 
jakiego nie znali.. Paryż skupiony, zamknięty 
w sobie, poważny, milczący. Paryż o naiężonem 
życiu duchowem. Paryż o zaciśniętych zębach, 
Paryż bez piosenek na ulicach, ale i bez łez 
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Z Przemyśla. 


4 PRZEMYŚL — PRZEDMIEŚCIEM LWOWA. ;, 
W chwilach wysokiego napięcia nerwów, 

kiedy nastroje przewaają Gię i ścigają E szybko- 
ścią hunapanu zamienia ię trmasto nasze ina przed- 
mieście Lwowa, Usposobésnio kteficy Fmuica bo- 
wiem nefiekis na życie psychiczne Przemyśla, ka- 
zde mieledwie drgnienie nad Peitwią zahacza” 
o fibry organizmu zbiorowego naszego, wyczu- 
„lonego w taki ficznych i różnorodnych Eytua- 


Komumikiatem więc riefato stałym, banome- 
tem niezawodnym dla mas iest nastrój Lwowa. 
Jeśli Błolica jest zdenerwowaną, to zdenerwowia- 


nie to udziała się odrazu fudności jmiasta, Kióra » 


żywo komentuje wszystkie światła i cienfe każ- | 
de słowo, każdą myśl niedopowiedzenie. 

Toteż zdenerwowanie pewne Lwowa, ujaw- 
nione w zmianach dzezmiicarkich, pomniejszy- | 
ło nieco Świetne dotąd uspbsobienqe ludności | 
miejscowej. : 


ARESZTOWANIA — ROZKWIT SYSTEMU PO- 
LICYJIGEGO. 

Piorunujące wrażenia wywarły też na ludności 
gresztowania członkiów P. P. S., a poza tem rc- 
udzye i amesetowania wśród pomiesywnńistów. Lu- 
dzie myślący nie obirzają się z powodu tych | 
srydarzeń, als zdumienie są głupotą ndnośnych 
--zarządzeń rwpresyjnych, graniczących z zupeł- 
ną demsqwą i (utratą; łowy. Aresztowania easton- 
ków komitoła P, P. S. i pomieszczenia ich wśród 
warunków, urągających najprostszym wymogom 
hygieny wygląda na jawną prowńkacyę stronni- 
ctwa, będaczgo w mieście naszem naprawde je- 
dymą potęgą połitycną. Toż tow. Tefu Ka 
Schlema i Nowoświata — a wraz m ni- 
mi ob. Dr. Rosenblatta, Bernankiago 1 Dr. Wald- 
mana ulokowano w nmiechlujnym, brudnym ku- 
nytereykku koszar przy ul. Smolki l. 18, Ludzie! 
ka sypłają na Wwudnej podłodze, na deskłaca; bo 
nawet “prycz“ tam mema. Za to pd robaatwa 
wssełakięgo bie rot. 

Tel to urządził *więrienie polityczne, 
chiway E powodu swej rzeltomej suropejskości 
se komsady okręgowej żandarmsryi państwo- 
wej p. Mupnichi. Na niego też spade lwia część 
odpo wiedzielności ra te mpeni nieusasadipne 
na | domosaca oparte, arasztowania 
ludà partyjnych oraz miepartyjnych. Śtędrtwo d- 
(dmónistrzcyjne bowiem przeprowadzony przez u- 
rzędników kloświadczonych i wylsztakconych, nie 
pawdzięczi ących swego stanowiim przypadzowi 
— ptwierdziło całą nócość í beamyśliość tych sa- 


SCR 


wy- 


cj 


w surewem oku, Paryż gotewy de najdalszych 
ofiar w majątku, w pracy osobistej, we krwi. 
Paryż modlących się dyskretnie kobiet, epieku- 
jących SIę Taunymi dziewcząt. Nowy Paryż, ja- 
kiego cudzoziemiec mie znał. Tem newy Paryż 
aezynał Żyć nowem życiem. Zaczynał żyć jed- 
nym, jakgdyby mózgiem. Jedne, jakgdyby, w 
nim zaczynało bić serce. Ludzie stawali się so- 
bie bliżsi. W obliczy wielkiego zbiorowego mie- 
pezpieczenstwa, zbliżali się młodzi i starzy, bbo- 
gacze i biedni, mężczyżni i kobiety. Michelet 
opowiada w swoich „Dziejach Francyi", że tak 
lud Paryża budował swoje katedry. W ebliczu 
aiebezpieczeństwa, w początkach września 1914 
roku taki zcąłkowany lud Paryża wiązał sweje 
energie, Swoje tęsknoty, swoje bóle w jedno el- 
brzymie Serce. Bilo ono głośniej, niż wielkie 
spiżowe dzwony Notre-Dame de Paris, Niekiedy 
przyciciiało, jak gdyby bić już zupełnie miało 
przestać. Trwało to chwilę tylko. 

Aż pewnego dnia, w zebotę, e weresnej gò- 
dzinie Serce te dowiedziało się o zwycięstwie. 
Tuż pod progiem Paryża potęga „niezwalczona* 


von .Klncka i Wilhelma JI. strzaskana została |“ 


p piersi tych żełmierzy, których eglądaliśmy na 
tydzień zaledwie wcześniej, owej nocy niecape- 
mnianej na bulwarze świętego Michała, Na nie 
poszły wszystkie wyliczenia sztabowców, nauki 
Moltków i Bernhardich i Be'«isławskich i Lus 
dendorfów. Utonęły poprostu w Maruie. Uciekał 


Niemiee, aż się u rzeki Aisne zatrzymał. Gdyby | 


nie brak amunicyi można było go zupełnie z 
Francyi wymieść. 


To był cud nad Marną. („Trybuna*). 
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| płnię całege imtasta. Alarm spotęgawały skuteonafe 


| poskapil,a te skomponornirwat 


wanejena angiezńfk o policyi pźwtwowej 


„DZIENNIK LUDOWY" i 


ł 


|- Emigraeya p.lska w Stanach 
Zjednoczonych, 


W Khicagowskim. “Dzienniku Ludowym tow. 

pogłodki o csamej fiścekonskrypcyjnej o- | Zyę. Piotrowai pieze co następuje: 

sób "politycznie podejrzanych, a spizeanych Ba Pracbywaj qQ ka Wpotodzie, a glównke w New- 

warci wypadek w tym cou aby z ewidenoi tej | Jorku,  wridei się jax wite jast fafa powrotna 

nsażąpnie po kołei czy odrazu czerpać materyal cudzezisauyiej kiły roboczej, Przez Mowy-Jork 

do przeładowania, aresztowań; iniarzowania f|pzzeptywają bbecata masy wiałkłe omdzomiemców, 
tacyi. którzy tuciekają z "kraju miodem 1 rEtizm pty- 

Życia, (Hisa i dzjalaczy patńitycznywha obstaario- |nącsgo”. Każdy okręt odpiywascy do porlów 
no batya policyjsymi — konidagi — wą | carpe ka wabiera już nìs setki, ale tysiące cu- 
męwgiud ra — diya mitycaźstwiewą. Wprowa | daoBiseaców, m p = 
domo gysten przażwowamie i przegiądzewa korar | Jak dzmobane są nomasiary UL, tra afoj sity To- 
ponderi prywatnej, obwąchi wania domów i mfa- boezej, wywonywującej paisi i ne jprudniejsza 

i ż CJ ; wyi się | prace, e sarażem jak poważne ekutsi zaszynłają 
Bdantldentów do lolkalów pubieanych gdzie się | wywisnać Qi 
sadowią w bezpośredniem pąsiedztwie stołów, zaj- | jak (mi opowiadaił towarzysze z Bridgeport, Conn. 
mewanych przez Wei, aejrayących jakieś stazow- 
sło w żydu pońtpomam wniejocowemi. 

Jadaem sioweka: rooh aiae aż pod sufit wy- , UkCzywiać 
udem kielatorsrwa — a zumciugą to przedewszywć- | alacykent pen czy ów ma wiwan rękę, aie kem- 
kion główzie p .Swynickiago i yo tmyniixów jsuje, Gry ma finansować teki kiok pobeme Stom- 
fstóre mu faktorują w rotnoie śroplenia — anty- | warzyazenie fabrykantów. 
państwowców. P. Skęąsuchą obrei pobite maużną Bardzo (wieki odseżskh wyjężdiejącyci z A- 
i miepopotarną rolę na debiut wwój. fdo szet |Hfieryki — to polscy robośnicy i robos Boe, i, 
policyi państwowej. Afbnwiam mietyliwo, se role Ścięgają kewsząd Polacy, eby bodaj na stakość 
radykaimie wszynt- | OSIĄŚĆ w kraju ojezystym po długiej twłeczce. 
i Jedzie wiee Polak-emigrant, ken z seiariego pól- 
roentgo-zadywodu, ze stanów środzowych wale] 
i gnowiu w wiefciej liczbie ze wachodu, z voi. 


rządzeń reprssyjnyca. kiano tdk zaalanmowały o- 


czynniki bezpieczeńwtwa pubiicznego, co oczy: 
wiście rostanie odpowiednio oce we i magrodzo- 
ne przez centralne whare w Malopofsce w 
"Warsrawie, Celem ulatwienit zad lej oceny Zaris- | chi kniast przemysłowych łabrycmydh jaś Chi- 
my cię przy sposobności tefize wawnięiraną gor | engo, Detroit; Cleveland; Bużłala, e naszzynia 
spodariką w tuiełszej, od niedawna *zreorganieo- |Z thisat sienów nowej Anglii Pracujący w prze- 
myśle (górniczyra na razie jeszcze nie wracają, 
Deiś tyko zeanacaen. że zbyt wis: firzyże de | Z powodu jesiennego strejku, który finansowo od- 
tam po angielkfki: bił się poważnis na oszczędnościacih górników 
; . Í z powodu wogóle kieprińch zarobków w gór- 

ŚMIERĆ OFIARY MORDERCZEGO NAPADU. nictwie w ostatnich łatach. 

ZBRODNIARZ NA WOŁNOŚCI. 

Słusgrz kolejowy tow. Meciej Malawszi, zma- 
aalgnrowany © czem pasm — w (fiutejszych wj 


Tow. (afrowski odjeżdża! okrętan *"Impe. 
rator“  doków Mail Cumard. Z gronem towa- 
statach kołażowych przez nieżakiago Jana Wójcika, |rzyszy pdprowedziłem towarzysza sz do Bamych 
"wodaa'' białych kolsfaczy, Segi mwyn rozhcznym | doków, Przedwtawszy wę do ogromnych tal, 
fanom ìà w śpodę 21. Bocs r. wiłacaorem zmarli | akąd pwsładają pasażerowie $-ciej Wiesy na okret, 
w mieszaniu swan przy u. Kachubiea f. 6. zobaczylkany wti cudzoziemców odjwadiaj geych 

Zgon ofwy tego baniyckiego napadu — wy- | de krajów rostaenych, ; 
wołai w mierzoe sorymiizowanych hołejarzy wstrzą| Twarze bwojatie, ale pobyt Kw: ery naweń 
uające wrażenie tam giębace Że zeedwoa zbro- | kllaunastołeśni w mordowniach  wmarykańaiieco 
tai Wóżck dotąd nisiyi przebywa ma wojności, Hapiiańdsenu |wyvył niezalacie ślady. 29-byni mez- 
ale nadto miał creiwość wieść przeciw śp. Mala- |czyźni (— to już prawis starcy, wymiegozom Ti- 
wekiemu doniesiauks kamne o — lehkie naskodzą- zycznłie, sterami pracą ciężką; diaga; jakisó przy- 


pie cioła, | gnębieni duchowo... Na waporimienie o powrocie 
Zestawmy dwa fałsty | do maju rodzianego ożywiają się, W aievge “po- 


,  Poleye orseskóe zupełnie boescodstawnie P.| wrót flo Polski“ leży jawas sila Pomgmażyyscnio. 
IP. 3-owców i aa 30 0. rz -— „74 rô- a p o nawsi neżbardutaj aiorsuzow ) pazyf 
wnocacdnie whadra ezpitezciatwa BOW bu- | gnębśdorniych, 
jać sobie awokodwie ha wolności sbrodniarzowi | Choćby było najgorzej w staran iwegu, to 
który w busitywaki ssowób zabił ogiowfelas | ot® jeduax |wolę tara przynierać z głodu niż tu w 
zał iczną rodainę Zbrodniarz ten jednak jest | amerykańskich |'dostalkach' radować się i żyć” 
b < wodzirejem zrzeszonia yrzeciwsocyałi- — Cwi! do mnie jeden ze znejomgyea 
stycznego a jego oflarą: rohotnikisocyaństa | Jeden z tych( wiełu znajornyca podckodzi ży- 
j m z" t p. Aga zł srt „Oś. Padł (wo 4ło s b nfr i wh Sie ą że wspól ga 
państw. i b ohażer osiamich wydarzeń i parz Ń | pojedaioray klo Poliki, że dzeňć Lęduieny fru- 
z amierzających do "zabezpieczenia frontu we- iray €niewygody podróży. Tłumeczę ma, Że nie- 
wiiętrmniego , który to iont udało mu się gin jeszcza nke mogę jechać, ale niedługo już; 
bszgraaiczniśją wej służbietości poderwać jaj | n zobaczymy się w kraju rodzianfym i tam wspól- 
najgrungowni ef ? ` y. j et. | niż 'wasozyć będziemy o lepszą dolę dia poskiegio 
Czy władza pezpiesosństwea „ma wciąż tals | proletar yatu, aby nie posrzebowai swych dzieci 
nh gó n poi pok 3 8». apes pa i e ke p. 
p 2 krwi montu í Q 8 ; 2 odeząs, gdy mim robocm cudmozieaka E 
| 4 T „ljezdża Ho podzmnych krajów, to rownocześnie 
POD ADRESEM DYREKCY! KOLEJ, WE LWO 
WIE. $ w piektórych ośrodkach przemyslowych widzi się 
) rż - x zapowiedź kryzysu przemysłowego. W takiej np. 
ze sier kolejowych i raki a Płade!tfii ksecz:, pończoszn cy; e nawet robamicy 
Bonamia naczelnika urzędu mehu wPras-|_ ,. a z WA OB : i 
E An EE SA : z żelezn. przem. zaczymefj już pracować po 4 
PuzySkui niejaki Wiłunan, świeża upieczony złoto "1 z „a yi 
i 5 i 9 m 1 8 dni w tygodniu, Zbiżn się kryzys, obaw dzi- 
kpinierzowiee eb . neceenk złotodajnej alacyij s W "W R m 
x j eixfsaego „porządku kapitalistycznego. Kryzys 
kobiejowej w Bavsońosycaca pod Przemyślem iest' o WE M0 z h 
i ać: E tea fnoće być przyspieszony przez kmpitalctów! 
zawtspcą sgmnej frmy przewozowej "Wawel", | Tenai z X A 
am 4 > R |g obozu republikańskiego, którzy cheą w ten spo- 
mającej obscnię jakąś Mię w Przemyślu. |OD R i x 
A b ._ |wób tzgmębić swych konkurentów demokratów 
Zapytujemy dyrelecye kolejową we Lwowie | mre TF AREK 
E ‘przed Wwyboręmi prezydyalnemi i wykazać, jak 
one naczeżnictwa urzędu ruchu w Przemyślu — | niecziubnie kończy admimstracya swe 8-mio tet- 
czy imrędniuowi kolejowenu, pozostającemu W | ga Fządy. í 5 ; r 
szysnej siużbie wolo być Pównocześnie repre- Wszędzie towarzysze, gdzie przebywałem; tj. 
zentanteni ftmy mpedycyjno-rzawowowej (wia- O i 
Á j w Nowym-Jorku Fiiadelfì i Bridgeport; wwetazy- 
śnie) Czy nie ma w tem pozasłużbowem stanowi | oai ; i M SZu | 
g — kolizyi ze stanowiakiem służb: 3 wali na ożywienie znacępe w maszycu szsregach. 
= k pe wywię ja PR ;Qięazd tow. Malinowskiego wywarł jałmajlepsza 


Żądamy wyjaśnień z bum, że w razie zwłoki | Ad ! FW 
R Wa 2 $: | wrażenia, Wiewu towarrysay starszych wybiera 
pokierujemy sprawę tę nieco wyżej, aby się dO- | sie Bo krapi, n é 


wiedzieć d'aczego ów Witiman śmie trudnić się | "9 . i e. 
, = A A Polonia iw Nowym-Forkiu i okolicy wiecuje od 
[743 č 
taką in lak Ze a pedy torsiws i kolejnictwo tygodni pstatnica Oprócz zebrań tow. Malinowm= 
Ba me nobą b" | śkiego, bb. Sieroszewski odbywa obecnie tam odh 
A e czyty, które cieszą się wielką popularnością, / 


= 


„DZIENNIK LUDOWY" 


O O AD Z AZ Z A AE O O O OO ZEDO WOD A O Z ZO AZOT OOBE WA EE w a 


Węgry chcą udzielić pomcey prze- 
siw kolszewikam. 

WIEDEŃ, 25 lipca (Pat). B. K. z Paryża. 
Wobec przedstawiciela dziennika „Liberić*, po- 
zel węgierski Prazmewsky oświadczył: Prezy- 
dent ministrów węgierskich Teleky efiarewując 
pomoc wojskową Węgier przeciwko armii czer- 
wonej, nie kierował się specyalnymmi interesami 
Węgier. Na zapytanie, jakiemi siłami zbrojnemi 
Węgrzy rozperządzają, odpowiedział poseł, że 
obecnie posiadają Węgry niewielką tylko ileść 
wejska, bo tylke około 30.006 ludzi, spełniają- 
cych fankcye policyjne. Jeżeli jedsak chedzić 
bedzie o to, by wystąpić przeciwko ezer wonemu 
ciebezpieczeństąu, wówczas cały kraj chwyci 
za broń i rząd Będzie mogł wystawić urmię węs 
gieraką w sile mieiu setek tysięcy  Indzi. , Na 


zapyiamie, czego Węgry żądają w zamian za to, 
Prazmowsky odpowiedział, że traktat pokojowy 
rozkawałkował Węgry, mimo że Węgry stano- 
wiły narodową i gospodarczą jedność, podezas 
gdy Austrya byia tylko mezajką. 


25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu ludowym“ na r. 1921 w formie jak 
zeszłego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów i t. d, by raczylj 
nadsyłać swe adresy równocześnie z należytością 
"pod adnesam: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; 


—0.— 


w PONEN 


Kecertowy tortepian, Obuwie 


odstąpię 
do przegrywania za pół go-|krajowe i zagraniczne po- 
leca po cenach najtafiszych 


dziay dania lekeyi począt- 
kującemu, Markiewicz —|EDMUND LAUB, Lwów, 
12—2ul. jagieliońska 15. 4—10 


Szeptyckich 6. 

Przyjmuję szycie 
ak nowe jakoteż przeróbki Piwny aparat do sprze- 
po bardzo nis ża cenach — dania, Fabryka 


uł św. Józefa 2. |. p. (ganck|5kórek, Jagiellońska 16. 
na prawo). e 


g weneryczne, skórne, zastarzałę — 
LPOROBY leczy spocymiimtm dr. 


Iwr rB wlica W aicr 11 11. 
Wsuzykiwanie preparatu Neo Saiyarsawu tylko przed- 
polnemiem, 812—29 
Sj neg y pE kauczukowe i metalowe wy: 
FT. EA AE C « konuje po najłeńszych cenach 


maks Giaserman 


S Enp ia alion 
gyi ntaoka 1. 1% 


$ oraz wielki siad Bapioru — aa 
W Tita“, -e ul. s 1, 


DO WYROBU 


| Dachóweś PERI z 


polecamy najbardziej udoskonaloną 


Giom miw m. Jaa f 


Fý Dzienia produkcya do 809 szfuk, 

$59 jak również wszelkie inne maszyny i formy 

SA do wyrobu cegieł, pustaków, rur kanałowych, 

sączków do aoi Ae S parkanowych 
(M 


| Fabryka maszyn BRACI HOFFMANN 
w Łodzi, ul. Kilińskiego 154. 


Na żądanie wysyła się katalog Nr. 28. 
bezpłatnie. 


Adwokackie, nofarylne i inne druki 


|) | Żupna. 


«m LUDGWE TOWARZYSTWO WYDA ANICZE * f 
Lwów, Sykstuska 21. Telefon Nr. 24. 


Ą Dr. ADAM PRÓCHNIK 


(KOŚCIUSZKOWSKA| 


z wstępem sędziwego nestora historyków polskich i 
BOLESŁAWA LIMANOWSKIEGO 

Cena 30 Marek i 
Íj „Do bogatej literatury o Kościuszce i powstaniu 
h: Kościuszkowskiem, przybywa nowe dzieło, piára gg 
ij młodego historyka dra Ada ma Próchnika 
M p.t: „Demokracya Kościuszkowska”. 
ej Nie jest to — jak już z samego tytułu wynika g 
3 — zwykła monografia Naczelnika, pomnażająca § 
„| szczegóły z jego życia prywatnego, czy też pu- pg 
Mi bliczsego, ani też wie silił się autor na podanie 
i szczegółowe całego przebiegu, tylekrotnie już opi- [m 


s sanego powstania. — W dziele tem autor postawił 
M -obie za zadanie wykazanie na podstawie zebra- § 
$ nych dokumentów histerycznych, niewątpiiwej war- § 
| tości, jak na wskróś demokratyczne przekonania, 
r wysokie poczucie spr awiedliwości 
społecznej i gorące przywiązanie do ludu 


J polskiego, były „Jedynymi metywami, kierującymi [i 
A całym żywotem i całą powstańczą akcyą Tadeusza § 
7 ’ Kościuszki. 


"$ Msiążka ta powinna się znaleźć Ę 
ja vy każdej bibliotece! | 


samodzielnych | gą 


SIUSarzy oszukuje 
śiusarnia W. JANUSZ, „Lwów 


Lindego 3. 

tut kosmetyczny |% 
instytut Dra PILEC-JĘ 
KIEGO pl. Dąbrewskiego 1. 
Usuwa elektro włosy, bro- |W 
dawki, blizny zmarszczki, pla- 
my wątrobianne, wągry 
masaż twarzy — leczy cho- 1$ 
roby skórne, wypadanie wło- | 
sów. — Farbienie włosów. 0 
* 27—8 | g4 


Bachalier-bileneżsta 


korespondent, samodzielna |] 
sita z akademickiem wy-|$ 
ksziałceniem i kilkuletnią 

praktyką biurową (cbecnie 
na stanowisku kierującem) 
obeznany aekładnie z wszel- 
kiemi czyniościami biuro- 
wemi zmieni posadę 
od 1 sierpnia br. najchętniej 
w przemyśle naftowym. = 
Włada biegle językiem pol- 
Skim, niemieckim i ruskim 
w słowie i piśmie. Łeskawe 
zgłoszenia pod adr Bo- 
susław Zagórski, DroRobycz 


Tylko dzis! 


— 


że w ich wiasnym 


prądu. 


i 938—3 


Do sprzedania okazyjnie: 


jadalnia, salonik, 
tryezne i inne sprzęty. 


Nussdorf, Jagiellońska 1 a). 


kosżtuje ! 
100 sztna intek 


—: w rulonach niż w pudełkach :— 
jakość tn sarme! 


i Zast. nacz. mad. | redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK, » 


Wiejska elektrowni we Leni: 


'zwraca uwagę osobom wyjeżdzającym na dłuższy czas ze Lwowa, 


(kartką korespondencyjną pod adresen.* ul 
elektrownię i polecenie zdjęcia miernika, względnie wyłączenie ; 


wyjeżdzający 
zawiadamiając elekrownię 'unikają temsamem obciążenia ‘ict 
rachunków czynszem 'za miernik i należytością za zużycie 
prądu, przez ozoby niepowołane. 
' umowy, odbiorca odpowiedzialnym jest za miernik, craz za 
zużycie prądu, aż do dnia pisemnego zawiadomienia 
Odbiorcy, którzy już Lwów opuścili, zechcą nadesłać za- 
wiadomienie z miejsca swego pobytu. 


Byretepa.. eleitrowzi we Lesie 


sypialnia, | qów 
obrazy, lampy elek- spieszne suszarnie a złożyli: pieniędze za 


© wNaBYCIA 


v Drukarni ign. di negern 


wo LWOWIE, ul. ESNE A 


DOOU CZALELEIAIS 21 PRAX s 


= ŞWIERZBY == 


PY m t<pE> TEJ aoe Jamo EOB AE Z. 


MAŚĆ Dr.HELMERICHA 


CENA: - 10 MK., 26 e i 30, Mik. 
MYDŁO DO TEGO Mk. 
KREW CZYSZCZĄCA 5 Mk. 


p AMORA BRET. AT) WY R IW OBIE 
APTEKA E ERRA LEON, PLEC ERIEIN 


E E EPE AR 
Zakład dentystyczno-techniczns 


Zygmunta Pekelmazaz 
wykonuje wszelkio roboty weaiug | 
najnowszych systemów | 
Lwów, Kazimierzowska 17, pasaż 
Nusszcazaanasarannnzza AMPE ANO REC rd 


+ 


BRZEBLUSKZGROWU 
MIPĘIZZNWZARZERE 


A 


u” i 


interesie jest zawiadomienie o tem pisemnie 
* Wulecka 1. 2.) 


"W myśl bowiem warunków 


{i 


mee 


| Powiadomienie. 


Upraszam Panów farbiarzy, malarzy szyl= 
i lakierników, którzy posiadają pe- 


przydział wegla za miesiac maj, Żeby sie 
`| zgłosili po odbiór tychże najdalej de smbaty 
t. j. 51. lipca także niech sie zełoszą Penos 
wie, którzy refljestują na pr: yisial sa mic- 
siae czerwiec — pieniądze musi się złożyć 
z góry inaczej przydziału się nie donanie — 


4 „yz się codziennie ed 1—3 popol. naj- 


dalej do 81. lipca b. r. ta» j. soboty — wraz 
z kartą preemysłową — u witeprcżesa 


Pilotra . Saniuiy 


„tl. Piotra Skargi :0. i 


Były eław kliniki wiederalciej 
Dr. MICHAŁ SALE E TE Fe 
+. ordynuje w chorobach skórnych i weneręcznych 
„ord. od 8—9 i od 12—6 Lwów, Sykstzska 17. 


GZ 
Drukiem A. Goldmana wa Lwowie, Sykstuska 19. 


